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Pose ł  angielski  w  L izboni e  lord H oward  de 

W a l d c n ,  odwiedzi ł  Espar l e ra  na pokładzie o k r ę ­
tu M alubar, w czasie jego pobytu pod lem mia.  
s tem i zostaw al z nim przez  dwie  godziny.  W s z e l ­
k i e  u s i łowan ia  lorda H oward  de W a ld cn ,  w c e ­
l a  skłonienia  r z ądu  por tugalski ego,  aby p r z y ­
j ą ł  re j en ta  s t osown ie  do j ego  godnścl  by ły  da­
r e m ne .  Od bawiących lam b i s zpanów nic o- 
I r zyma ł  on prawie  żadnych odwiedzin  w y j ąw sz y  
k i l ku  k tó ry ch  śc iągały do niego osobiste powin­
ności  wdzięczności .  J ednemu z nich podług z a ­
pewn ień  kor r espouden ta  mad ryck iego  H eraido, 
r e j en t  miał  w nas t ępujący s fosób opowiadać  o- 
s t atni e wypadk i  w Hiszpani i  przed  j ego  udaniem 
się na s t atek angielski .

nGdy dowiedzia łem się o tein co s i ę  s t ała  
'v Madrycie  w dniu 2 8  lipea, znios łem oblęże­
nie Seyil l i ,  aby wy k on ać  zamach  przeciw j e ­
ne r a łowi  Conchn,  k ld ry  zna jdowa ł  się w Ulre-  
r a ,  i n as t ępni e  powróc ić  do Sewilli,  k tóra  była-  
by  mi o t w or zy ł a  sw o je  b r am y .  Coucha nie c z e ­
kał  mojego przybyci a i w y ru sz y ł  do Lebr i j a-  
N a z a ju t r z  bardzo r ano  z pos t anowieniem śuiga-  
nią tuż za nim.  z  moją eskor tą  i j ed ną  k o m ­
panią pułku Lin liana w y ruszy łem w  mar sz ,  z o ­
s tawia jąc  j ene r a łom uiojćj armii  r ozkaz  post ę­
powan ia  z a  nmą .  Po dwugodz innym mar s zu

za t r z yma łe m się,  ponieważ opóźniały się wo j ­
ska ,  k ló r e  j u ż  powinny by ły  połączyć s ię ze  
mną;  niecierpl iwie czeka ł em na ich przybycie ,  
k i edy  nagle  u j r za ł em pędem p rzybyw a jącego  
ad iu l an ta .  — No ,  a w o j s k o ? z a p y t a ł e m . —  N i e m a  
j u ż  wo j ska ,  była odpowiedź.  —  Jak to ,  czyl iź  
p rzesz ło  do Concby? —  Nie ,  seuor ,  ale p r a w ie  
t ak  j a k b y  to uczyni ł o,  bo ani  mas ze rować  ani  
bić się nie chce.  i us i łowania  j ene r a łów  i ofi­
c erów  nie zdoła ły p rzywróc i ć  żo łn i e rzy  do po .
s l u szeńs twa ,  i oni nie wiedzą  co mają c z y n i ć . __
W te d y  poznałem p rzyk r ość  mojego położenia 
i źe  j u ż  tylko o ocaleniu mojej  osoby myś leć  
mogę .  Widz i a ł em przed sobą n iebezpi eczeńs two  
źe  i ci,  k t ó r zy  mi t o w ar z ys z ą ,  i Conclia t ak .  
źe, mogą s i ę  dowiedzieć  o ods t ęps twie  a rmi i ,  
l e n  ostalni  w idząc  mię  w' takićm po lożeuiu-  
r zuci łhy się na mnie,  a tamci inożehy nie o- 
parl i  się pokusie naś l adowan ia  sw oicn kolego w,  
i może n ąw e t  wybra l i by  mię na p r z e b ł a g a l n ą  o- 
t ia rę ,  (le os t atni e  w y r a z y  w łożone w osia E* 
spa r l e r a ,  b r zmią  bardzo nie prawdopodobni ej  i 
zb i j ane  są w  części  p rzez  wiadome  Liktum, źe 
n ie  ty lko  j e zdna e sko r ta  r e j en t a |  ale na w e t  p i e ­
cho ta ,  k tó r a  t o w arz ys zy ł a  mu aż  do chwili  od-  
p łyni enia ,  s t awia ły  naj zac ię t s zy  ojiór:) pobiegłem 
prze to  j e s zc z e  pośpieszuiJJ naprzód,  i w k ro t ce  
o t r zyma łem wiadomość ,  że  Coucha znajduj e s i ę  
w Veu ta  den Ca rvuo  (oberża pod k ruk i em. ;  U- 
t ny  w lo że on n ie  wie j e szcze u tćm eo zasz ło
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pos t ępowałem p rzeciw niemu,  ale on un ikną ł  
walki  ze  mną ,  sądzi ł  bowiem źe  mi ca ł e  woj* 
sko t owarzyszy ;  tn wzią tem w  niewolę  l O ż o ł -  
n i e r zy ,  k tó r z y  za  nim zdążyć nic mogli ,  i k t ó ­
r z y  byli dla mnie n i eoszacowaną  zdobyczą:  po­
n i ew aż  przez nich dowiedzia łem się źe Concka 
nic j es zcze  nie wie  o p r zyk rem  położeniu w j a -  
kiem sie zna jdowałem.  Pośpi eszałem zatem a-  
by  się dostać do Kadyxu ,  aby tam odbyć o s t a ­
tnią g r ę  i jeś l iby nic ionego nie pozos t awa ło ,  
kapi t ulować ,  przybył em do Puer to  de Sant a  Ma* 
ry a  p r zebyw szy  IG leguas;  Concba post ępował  
j u ż  z a m n ą  bardzo blisko; przypadkiem w  po r ­
cie znajdowa ł  się paropływ B etis ,  wsiadł em na 
j e go  pokład z tymi k tó r zy  chcieli is'ć za mną; 
inni k tó r zy  nie sądzili ż eby  niebezpieczeństwo 
było t ak  bliskie,  z a t r zymal i  się,  bo nie chcieli  
s t racić  swoich bagaży;  w  tej liczbie byli Ju a n  
van Halen iA ly a r ez  Ccnicha nadbiega galopem 
w ślepej wściekłości  zw rac a  się p tzec iw Alva-  
re sowi ,  k tór ego wzią ł  za  mnie,  i tnie go pa­
łaszem,  podobnie vati Halena  i wszyscy  k tó r zy  
mu wpadli pod ręce; wszędzie  przes t rach,  za-  
mięszauic  i nieszczęście,  a j a  mogłem patrzeć 
na to wszys tko  w odległości  zaledwie s t rza łu  
karabinowego.*  [ to przeds tawieni e ostatniej  
walki  na l eży ua lur alu i e p rzy jąć  c.im g ra n o sa  
lis.

Wielkie  wra żen i e  spr awi ł a  nadesz ł a  tu d/.iś 
w iadomość,  że  si r  Hober t  Peeł ouegdaj  w  izbic 
n iższej  angielskiej  ua zadane mn w tym p rzed­
miocie zapytanie ,  o śwmdezył ,  że Esp.aiUero bez 
żadne j  wątpl iwości  j es t  j es zcze  r e j en tem b e z ­
pańskim de ju r ę ,  chociaż w lej chwili  de fa c -  
lo nic posiada u l a d z y  tego urzędu,  i ż e  p r z y ­
j ęc i e  j ak ie  mu p rzygotowują  w Angli i ,  będzie 
z as tosowane  do tego eha rak t eru .  l ł ówn ie  po-i 
danie n iek tórych  dz i enn ików jakoby  rząd a n ­
gielski  w ez w a ł  wielkie moca r s twa europejskie  
na kon fer encyą  w eełu porządku wonie sp r aw 
hiszpańskich,  i j akoby dwa z tych moca r s tw  u- 
dziel i ły odm ow ną  odpowiedź,  okaza ło  się bez- 
zasaduein w skjjtku u r zędowego  zaprzeczen i a  
mu ze s t r ony  si r  ( lobcr ta  Pecl.  Tym sposobem 
wszys tkie ,  po części  bardzo1 zabawne  ko me n t a ­
r ze  prasy opozycyjne j  f r an-uzkić j  względem 
lego doniesienia dz ienników angielskimi,  same Z 
siebie upadają.

N a  dzisiejszej  giełdzie obiegała pogłoska że W 
Barcelonie przyszło do rozlew u krwi ,  i że  na w e t  
palko wuik Prim pol ąez j ł  się z j un t ą  i exa l t y s t ami ,  
k tó r z y  wzięl i  górę .

P ,iryz  2 2  Sierfttirt. Ostatnie doniesienia 
te legrafu względem obrotu r zeczy  w Barcelonie,  
okazuj ą  n ies te ty aż nadto wyraźn ie  j ak  slu- 
-znei in  bvly obawy  względem s s u tk ó w  p rzy ­

mie rza  ludzi; k tó r zy  podają słę za na jgo r l iwsz yc h  
s t r onn ików zasad monarchi eznych p a r  ezce len -  
ce, z  j aw ny mi  r ewoluc jonis t ami  zp ro f esy i .  P r z y -  
pomniemy sobie j a k  czę s t omode ra ty śc i ,  po w y ­
padkach 18 40  roku,  k tór e  spow odo wa ł y  abdy -  
ka cyę  królowej  Krys tyny ,  zarzuci l i  r z ą d ow i  k tó ­
r y  po niej nastąpi ł ,  źe  wspiera radykal i  s t ów ,  j e ­
dnakże  skutki  okaza ł y ,  szczególnie j  przy  p o w ­
s t an iu  L is t opadowem w Barcelonie,  j a k  mało r a ­
dykaliści  oszczędzanymi  byli przez zwa lony t c -  
r a z  r ząd Espa r t e r a .  Moderatyści  zbiera ją  t e r a z  
owoce  z i a rna ,  k tó r e  zasiali .  O/ . iwny to sposób 
u tw ie rdzeń ia  t ronu i p r zywróceni a  moralnego  i 
mat e r j a lnego  po rządku,  podawać tym broń w r ę ­
kę,  k tó r z y  są z ap rzysi ężonymi  n i eprzy jac ió łmi  
wszelkiej  władzy ,  wszelkiego po rządku .  Mn i e ­
mano zapewnie ,  że  będzie  można  namiętności  i 
rewolucyjnego  zapału r adykal i s t ów,  t vcb nie p o - 
p rawionych  rewoluc jon is t ów katalońskicL,  użyć  
tylko na to,  aby po oduics ionem zw ye i ęz tw io  
odrzucić  ich na bok jako zuży t e  nar zędz i a .  A.- 
le kto w swojć.u życiu inial sposobnośó m ó w i e ­
nia z biszpauami o pol i tycznych sp rawach  ich 
k r a ju ,  ten przekona!  się uiezaWodnie,  j ak  si lnie 
j es t  w korzen iona w nich uomięli iość p r z y c h y l ­
ności lub n enawiści  dla tej lub owej  osoby,  i 
j ak  oni przeciw wła snem u  naw e t  przekonaniu ,  
z awsze  dają się uwodź  ó n iezwyci ężonemu  popędo ­
wi tej namiętności .

l & o z a s i a i f o i ś - e i .

Czy t am y  w  G azelle  dc France-. Min is t e -  
ryalny* jeden dziennik k tó ry  w  położeniu F r a n -  
cyi uciśnionej w e w n ą t r z ,  poniżonej  z ew ną t r z  
znajdu je  przedmiot  r adośc i ,  k tór e j  n ie  pojmują 
inuiej silno serca i umys ły  nie tyle wolne  od 
przesądów p a t r y o ty z m u . t r \ya w sw a j e m  s z y ­
d e r s tw ie ,  wz i ąwszy  sobie za cel p r z yc in kó w ,  
mn iemany  zamia r  p. Genomie s t awieni a  się w 
kolegium E x o e d e u i l , do wspóhrbiegania  się o 
w y b ó r  z p. Bugenml mi ano wan ym n iedawno 
mar sza łk i em Franeyi .  Zas i ęga  i odp ow ied z i a l ­
ność za to doniesienie sp tywa  na ów dz iennik.  
Nie wiemy bowiem czy w tom kolegium są ż y ­
wioły p r zymie rza  między l ewą  i p rawą  s t r o n ą ,  
k lór cby  na rodową  kandydatur ę  mogty u t r z y m a ć  
przeciw kandyda tu r ze  mar sza łka  o b w ar o w ań .

To  wszakże zda r zyć  się może:  lecz gdyby 
obie s t rony  o twa rc i e  zasady swe  mogty objawie 
u j r ze l i byśmy  znakomi t ą  mniejszość na ko rzy ść  
p r a w  powszechnych p rzeciwko zb ro jnemu  w y ­
rażeniu monopolu i samowoli ipści ,  a kandyda 
na rodow y  mogący się stać symbolem tego poli­
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tycznego objawieni a,  powinienby u ła twić  połą­
czenie  lewej i prawej  s t rony  narodowej  —  bo 
lu  idzie raczej  o u tworzen ie  narodowego s t r on ­
n i c twa  niź wprowadzen ie  deputowanego do mono-  
policznej izby,  a temi wspólnemi objawieniami  
zasad  dosięgnie się celu.

Gdyby to było podobnem. c iekawemi  s t a ł y ­
by  się zapasy  p. Geuoude z  p. Bugeaud to j e s t  
powszechnego gło sowania  z baslyl iami .  Ci 
dwaj  ludzie,  tak różni ,  wyszedłs zy  z  p rzec iw­
nych punktów  widnok ręgu ,  s t aną  kiedyś na 
przeciw’ siebie j a k  dwie  przez  nich r ep r eze n to ­
w a n e  za sady .

Pan  Bugeaud żołni erz ,  j e s t  nsposobieniem ma-  
le r i a l ue j  si ły.  Pol i tyczne j e go  życie ,  to w i e ­
czne odwo ływan ie  się do p rzemocy  przeciw 
prasie nieznośnej  wszys tkim zwo lennikom m a ­
ter ialnej  si ły,  bo prassa j es t  na r zędz i em myśli 
k tór ego  nie tuoźua zast rzel ić  ani w for tecę  za ­
sadzić .  -■ Pa ł a sz  nie nawidzi  myśli z z ac i ek ło ­
ścią wynika jącą  z j ego niemocy,  bo on czuje 
w  duszy,  że myśl  od niego s i lniejsza,  że  j es t  
nieśai ier te lua i niezdolna j ako  duch,  a 011 zaś 
może być skruszonym j ako  mater i a .  To  też p. 
Bugeaud nic cierpi dzienników i pisarzy.

P .  Genoudc,  zwolennik  prassy,  zaw’szc V'ie- 
r z y l  w  mora lną potęgę zasad.  Pol i tyczne j ego  
życ ie ,  to w ieczne  odwo ływan ie  się do p r aw a  
p rzec iwko  sile mat er i alnej ,  i spokojnie s t a r a ł  
się 011 r ozwiązać  zadani a wikła j ące położenie 
francuzkić j  społeczności .  Pro tes tu je  p r zeciw 
rozcinaniu  tych węz łów  gordyj skich  i r o z w ią ­
zać  j e  usi łuje.  Prayyo ciągle w> j ego ustach a 
odp ie r a  użycie  si ły zwierzęce j  w jakiej  bąć 
postaci ,  i na wszelkie  jej z amachy  j edno  s t a ­
wia s t owo  powszedn ie  g łosowanie ,  to j es t  p r a ­
w o  kou i r ybu en tów  do przyk ładania  się w mia­
nowan iu  tych k tó r zy  uchwala j ą podatki  i r o z ­
bierają  u s t awy .

W  spotkaniu się tych dwóch ludzi w  obec 
w ybo rcó w,  mieści łby się proroczy obraz  p r z y ­
szłości .  Bo żądani e powszcchnego g losowania ,  
wspa r t e  odmówieni em płacenia podatków i s z a ń ­
ce  P a ry ża  ze t r ą  się k iedyś  ze sobą .  Skoroby 
w a r o w n ie  Pa ryż  o taczające pok ry ły  się a r m a t a ­
mi ,  i znalaz ła  się lak zepsuta  izba żeby g a b i ­
netowi  postrach wy z i e w a ją cem u  poświęci ła nie­
na ru s zone  swobody,  które  kar l a  ug run t owa ła  
na  patr iotyzmie wszystkich  gwardy i  na rodo ­
wych  król es twa ,  opór zaiste nie zrodzi ł by  się 
w łonie stolicy oszar icowanej  i zos tającej  pod 
ogniem 114  for tec.  W t e d y  zobaczyl ibyśmy 
powszechne g lo sowan ie ,  uzbrojone  odmową pła­
cenia poda tku ,  powstające pr zec iw zas t raszan iu  
j joklfyi ierów.  Sko roby  p .  Bugeaud sk i e rował

e r ie na Pa ry ż ,  p rowiueye odkryły by bat eryę

p rzez  p- Genoude p r zyg o to wan ą ,  odmówieni e 
z ap ł a ty  poda tków,  k tó r ab y  wk ró t ce  za g w o ź -  
dzi ła "działa for tec paryzki ch .  P r zez  oświad-  
czeui e się wszystkich municypalności  F r ancy i ,  
zg inę ł aby  w ładza  chcąca  panować stolicy pi zez 
for tece ,  i Fr ancyi  przez duch cen tr al i zacyi ,  k t ó ­
rego  ogniskiem j e s t  P a r y ż .

Dla tego tak wielkie  zajęcie  ł ączy  się z 
wyborami  w  Excedeui l ,  gdzie p. Genoude ma 
s t anąć  p rzeciw p. Bugeaud.  A l f  la  wa łka  nie 
dla tej tylko p r z yczyny  jes t  za jmu jącą .  Th le­
w a  s t r ona  mieć będzie w yraźn i e  przedst awiony  
kwe s ly ę .  Lecz  ona żyj e  urojeniem a urojenie  
zani ja F r ancyę ;  zamia s t  o twa rc i e  wstąpić  do n a ­
rodowej  opozycyi ,  s łucha podszeptów ‘dumy,  i  
k iedyby myśleć  należało o.  acaleniu F ran cy i ,  0- 
na  s t a ra  się o zyskan ie  w ładz y  dla s i ebie .

A le  10 są próżne r achuby i nadzie je  poli ty­
czne  k tór e  s ię n igdy nie spełnią.  Im  bardziej  
posuwamy  się,  tern bardziej  w ładza  oddala się 
od lewej  s t rony.  Kiedy p. Bugeaud s t ał  się 
możl iwym j a ko  mar sza ł ek  F rancy i ,  to pewuy  
znak  że p. Odilon Ba r ro t  sta je  się cor az  b a r ­
dziej  niepodobnym na ministra:  uczciwość  jego 
odejmuje ran wsze lką  zdolność do w łą dz y  w  o-  
becnycli  okol icznościach.  Zna jduj ą  się pewne  
poświęceni a legalności  i Iuuzkości ,  k tó rych  p. 
Odilon Bar rot  nie zechce podjąć,  j a k  o tern w i e ­
dzą dok l rync ro  wie. Możue było zwie ść  lewrą 
s t ronę i jej  p i zyw ódzcę  p. Odi lon  Bar ro t ,  dla 
wy jednan i a  for tec i s zań ców ,  ale uzbroj enia  a 
mianowicie  użycia  ich pewno nic powie rzą  p.  
Odi lon-  Bar ro t  i j ego przyj ac io łom.  Po t r zeba  tu 
ludzi dz i ałających a nie m ężó w  skrupala-  
tnych i uczc iwych .  Kiedy położenie tego doszło 
punktu;  ze mar sza łkami  Francy i  miacują  dowód­
ców k rw a w y ch  przyt lura ień ,  l ewa uczciwa s t r o ­
na może być pe wn ą  że z jej  s zer egów nie w y ­
biorą minis t rów.

Zais te  j e s t  cz łowiek możl iwy  na minis t ra ,  
w  okolicznościaci i  k i rdy  p. Bugeaud st aje  się 
możl iwym na mar sza łka  F rancyi ,  ale nie j e s t  
nim p. Odillon Barrot  lecz Tli iers ;  Tb ie rs  w ięk­
s z y  j e s zcze  s t ronnik  represyi  j a k  p. Guizot ,  
Większy od niego dworak ,  p. Thie rs  k tó ry  na 
w zó r  p. Guizot  poświęca za w sze  zasady  okoli­
cznościom,  k tóry  w  fakt  w ie r z y  tylko,  ubó ­
s tw ia  powodzeuie  wszędzi e  gdzie j e  spotyka ,  
k tó ry  uw.e lb ia ł  kolejno j ako  h is to ryk ,  Mi rabe-  
au; Barnaya,  Vergu iauda ,  Dantona,  Robcsp i er -  
r a ,  Tal l iena,  Carnota ,  Ba r r asa ,  Bonapar lego;  p. 
Thi er s  k tó ry  bez sk rupu łu  przeszedł  od p. 
La fn t t c  bo p. Kazimierzu Perier ;  p. Th ie rs  k t ó ­
rego uważa ją  za demokra t ę ,  dla t ego  że ,est  
dok tryne rem gorzej  nieco w y c h o w a n y m  niźeii 
re sz ta  s zkoły;  pan Thi ers ,  k tór ego  j edynym ce
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Jem j e s t  u t r zymać  społ eczeństwo wszeikienii  
ś rodkami  za j a k a  bąć ceuę,  w takich w a ra n  
knch abv się z aw sze  znalazło miejsce dla j ego 
szkodl iwej  działalności  i pychy;  p. Tli iers któ-  
r yb y  podpisał  r ozkaz  zatopienia Paryża  w Sok* 
wann ie  j ak  podpisał rozkaz  zalania Lyonu  l ioda- 
n rm;  p. Tli iers,  k tó ryby  w  r az i e  potrzeby ka ­
za ł  wywieść  pana Odi lon-Barot  j ak  Bar ra s  Ca r­
nota  ośninaslego f rucl idora,  j ak  Fouche  za kon ­
sulatu kaz a ł  w yw ie ść  dawnych  przyj ac ió ł  s w o ­
ich za  r z ec zy  pospolitej;  pan Tli iers nakoniec ,  
k t ó r y  nie j e s t  zwolenniki em lewej  s t rony ,  ale 
okol i cznośc iowym poli tykiem,  na jni ższym sługą 
w yp adk ów,  a nadewszysiko  dworak iem p ow o­
dzenia .

D awn o  j u ź  znaną  j e s t  j ego  za sada ,  nie u ka ­
zu j ąca  wcale  pol i tycznej  uczciwości  su rowego  
pu ry t a na ,  i więcej  przynos i  z a szczytu  jego 
dowcipowi  j a k  char akt e rowi .  Dla lego to p. 
Thieres  j e s t  moż l iwym j a ko  minis ter ,  i dla t e ­
go właśn ie  p. Odiloi i -Barrot  i nujuczeósi  ludzie 
l ewe j  s t r on y  nigdy do w ła d zy  nie dojdą.  J e ­

żel iby na to zezwol i l i ,  uży je  ou icli na wspól­
ników,  na rzędzi a ,  pomoc,  ale n igdy za t o w a ­
r zyszy  uważać  nie będzie.

P R Z Y J E C H A L I  D O  KR AKOWA.
Od dnia  5 do dnia  G W rześn ia .

Szeptycka Kunstancya ob 9 t Pi zesmycki Antoni, 
Galie Magdalena, Galie AIexandcr, Grabiański To" 
masz ob ,9 z Polski; — Pruszyński Ja bób ob., Osta.  
powieź Bazyli ,  Łodzinska Tekla, Gralkuwski Jaa ab. 
Kriegsmann Kmilia ob., Swarfcowśki Mikołaj, Ttńit. 
kowicz Henryk ob., B ; 0\varny Maciej. Konopka ob,» 
Scbultz Karot, z Galicyi. — Piaskowski Wlodżiiiiirz,  
Danitowicz Ignacy ob.,  Kartzwiel Rudolf o b . .  ł l a ^  
Juliusz z Pruss

W Ujechali z  Krakowa.
Kamiński Józef ob., Kamińska Karolina, Grabow­

ski Anast, Wcichcrt Adelaida ob., Lewicki Mickałob.^ 
do Polski; — Ca boga Julia kr.,  Sartini Alojzy, Set- 
tclin Maurycy Simon Maxym, Pokl Wilekclin, Ilillemit 
Jor Karol, Kolczyński W ojciecb ob,,  Corliez Teofil ,  
Kurtzwald, do Galicyi; — Jcgcr Fcrdynand,, llochberjj 
ob., do Pruss.

B o n ie iie iftia  irzę d o w e .
N ro . 7 83 5 .

W Y DZ I A Ł  S P R A W WF.W N Ę T R Z a Y C H  1 P O L 1 C Y I  
W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eutra lnego  
.n ian ia  hrahoioa i Jego Okręgu.

Podaje  du wiadomości  publicznej ,  iż <v d . 2 8  
b. 111. z i u na  odbędzie się l i cy lacya  na dost awę  
pot r zebnego dla mil icyi  k r a jowe j  sukna ,  płótna i 
u nyeh  elffiktó w ubior czych na rok 1844 ,  od

k w o t y  z łp l  2 8 , 3 0 1  g r .  5 ,  -ch ęć  p r z e t o  l i cy to ­
wan i a  maj ący  opa t r zeni  w radium  wjilości 2 8 3 0  
złp.  z echcą  s i ę  do bióra  wydz i a łuzg lo ś i e ,  gdzie  
z a r azem o wa runkach  i ilości e ł feklów,  po t rze ­
bną wiadomość  powziąść będą mogli .

K r a k ó w  dnia 1 W r z e ś n i a  1843  r .
Sena tor  ( ' r e zydu j ący

i; o P F F .
Refe r e nd a rz  L.  W o l f f .

& > o n i e s i e n i e  p r y u a t u c .

Z  powodu źe w  ze sz ł ym tygodniu zag inę ły  
z łożone ua r ęce  Michała  Cype re s  c z t e ry  sola- 
weks l e  na  rzecz  Józefa  Birnbaun) w y s t a w i o n e j  
p r zez  t egoż  in blanko g i r ow ane ,  z k t ó r y h  pier 
w szy  przez  Mojżesza Gru ne r  w d .  13  C ze rw  a 
r.  h. ua 2*  miesięcy na summę  1 2 0 0  zip.  d r u ­
gi p r zez  Mojże sza  Krongold w dniu 2 0 / 2 1  L ip ­
ca r .  b. na 2 |  miesięcy Ila ] gQ0 ztp.
t r zec i  p r z e z  Sz-achuc Lan dau ,w  dniu 12  C z e r w ­
c a  r .  b, na 3 miesięcy i.a summę  2 4 0 0  zip.  
Nnkjnnieo 4  Leibla Margul ies  w d i m i  2 0  Cze rw

ca^r.  i), na dwa miesiące na złp.  2 1 0 0 ,  j e s t  
wydany .  Ost r zega  się każdego zna l azcę  aby w y ­
żej wyszczegó ln ione weksl e  zwróc i ł ;  w p r ze c i ­
wne  m bowiem razie  gdyby  z t y tu łu  posiadania 
tychże  weksl i ,  przeż  uzupełni enie  i n do s s am en tu , 
lub podobni g i rowan ie  chciaj  ko rzys t ać ,  t en że  
każdy dalszy jogo Girą t aryusz  do odpowiedz ia l ­
ności na drodze  właśc iwej  pociągnięci  będą.

Kr aków dnia 5  W r z e ś n i a  1 8 4 3  r.
J ó z e f  IMrnbaum.
M l i .  Cyperen.

J u t r o  z  p o w o d u  u roczys tego  ś w i ę t a  Guz.  K r a k ,  nie wyjdzie.


